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lin ia  9 Stycznia  1830."

Przywiezione onegdy wieczorem z Podgórza w 
ney cichości do pałacu Liskupów krakowskich,  Zwłoki ś. p.

J i ( \  P awła P a węzy W oromcza 
Arcjbiskupa Warszawskiego ,  wczoray po wystawieniu tam­
że na wspanial jm katafalu i odbywanych do południa 
mszach świętych, wedle poniżey 'umieszczonego prngrama- 
tu ,  z przyzwoity okazałością, wieczorem do kościoła kate­
dralnego przeniesione, dzisiay za ś ,  po wielkim nabożeń­
stwie żałobnem, do grobu przeznaczonego sobie, w tym P a n ­
teonie Oyczystym, złożone zostały. Szczegóły tych świętyJi  
obrzędów następnie umieściemy.

Prccra!uma< Żałobnego obrzędu pochowania zwłok ś. p t 
J W . X . Jana fP o R O \/cz .l Arcybiskupa W arsza w sk i/g o , 
Prymasa i  senatora Królestwa Polskiego orderów polskich 
kawalera. W  Krakoicie w dnia 8ym Stycznia  1830 r.  \od- 

®ś się m aiącegO i



1) Z r przywiezieniem zwłok  na  Podgórze ,  takowe natych 
miast  prywatnie i bez żadney okazałości,  przedmieściem- 
przeprowadzone będą do pałacu biskupiego do sali kra-  
kowskićy ,  gdzie urządzony będzie katafal i trzy ołtarze 
d_ odprawiania niszy świętych.

2) Dnia 8go b. m. o godzinie czwartey po południu,  za o- 
dezwaniem się Zygmunta, na zaniku i innych dzwonów 
po wszystkich ko ciołaeh miasta Krakowa,  po stosownych 
przedmowach nad zwłokami,  nastąpi  przeniesienie tych­
że z pałacu do kościoła katedralnego na zamek,  a to w 
następuiącyni po rządku :

Towarzysto dobroczynności,  — cechy, —  szkoły lice­
a l n e , — zakony,  seiuinaryum dyecezalne,  duchowieństwo 
świeckie,  trzech kanoników koilegialnych niosących paliusz 
i ordery na wezgłowiach,  —  członki kapituły katedral-  

' ney ,  — J W .  X.  Zglenicki Biskup Suffragan prowadzący 
żałobny orszak w raz z assystencyą,  — karawan sześcio- 
konny,  na którym trumna,  po obu stronach którego iść bę­
dzie dwunastu ludzi w żałobną li leryą prz}branych, maią- 
cych w iedney ręce pachódnie a w drugićy tarcze z herba­
mi. Cały ten orszak zamykać będą członki Rządzącego Se- 
na tu ,  —• Sądownictwo,  — Kurator .feneralny wraz z człon­
kami uniwersytetu.  —• Oddział  grenadjprów milicyi ota­
czać będzie karawan i odprowadzi  go aż do drzwi kościel­
nych. W  kościele katedralnym po złożeniu trumny na k a ­
tafalku i zaięcie stallów przez członki Rządzącego Senatu i 
kapituły, nastąpi kazanie przez W .  JX.  Dzianott  kanonika 
kollegiaty Kieleckiey, poczem odbędzie się kondukt mniey 
szy.

3) Nazajutrz w teyże bazylice katedralney od godziny sió- 
dmey odprawiać się będą Msze Święte i wilie. O go­
dzinie 111ey Msza W. żałobna śpietvana pontyfikalni^ 
przez J W .  X.  Riskupa Suffragana,  w czasie kiórgy k a ­
zanie pogrzebowe mieć będzie W.  JX.  Przybylski k.uio 
nik katedralny krakowski.  Po Mszy odpraw się Cą
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tlrum  dolori: ,  ą  nasfępnię ciało po krótkiey przemówią 
sp u szczo n e  będzie do grobli.

TYiłERCSZEWSKI,
SEKRETARZ J E S E R A L N S  SEJfATU.

Nieszczęśliwy młodzieniec baron Zygmunt  P r a u n , h r a ­
bia państwa rzymskiego,  kawaler  wielu orderów,  niemógl 
bydź uratowany z rąk  śmierci; we wtorek bowiem o godzi ­
nie 9 z rana zakończył ,  pełne naypięknieyszey wieszczby 
dni swoje. — Niżeli obs-.ernieyszy rys życia tego znakomi­
tego wirtuoza,  członka różnych towarzystw uczonych, timie- 
Scliń; kw.rego nam udzielenie przez towarzysza podróży 
jego przyrzeczom zostało;  wypada nam tn nadmienić: że 
podziękowanie z jego strony w numerze 1 Gońca,  zapowia- 
daiąco bliski jego powrót do zdrowia,  było tylko ułuda  je ­
go Ynasney iiuaginacyi, którey go pozbawiać niewypadało.  
—  Miał on dopiero rok ]9sty i wszy ikie swoie zaszczyty , 

Winien był tyłko sam sobie.
<, r. ^

„ ^ai.i  Anna Kałużyńska właścicielka domu pod Nro 32 
W ulicy grodzkiey, pogorzalego w' dniu 22 Listopada r. z. 
zostaiąo pod czas tego nieszczęśliwego przypadku chorobą 
Przyciśniona; niebyła w stanie złożyć publicznego podzię­
kowania tym szanownym obywatelom, którzy naywięcey przy- 

łe ryp się a wystawieniem na, niebezpiecz,eństvyo własnego 
życia,  do uratowania jey domu od zupełnego spalenia, Cho ■ 
ćiaż więc n.eco spóźnione, lecz z natchnienia nayczystszey 
wdzięczności składa dzięki nayczulsze: ?.  PI Sztattlerowi , 

świeżemu,  iYoysnwskiemn, Friedleinowi,  Jennemu, tudzież 
niewiadomym z imienia uczniom szkół publicznych , za len 
izyn sHac.ietny, godny ab; po wszystkie czasy znaydo.wal 
naśladować; ćźyu który ią  od straszney zguby obalił! —

? G l r t y k a .
III .  BU L E T Y N  

n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n i c h .
ROSSYA, ( Z  N eapolu  12 Grudnia.) Słychać,  że flot ta 

rossyjska pod dowództwom admirała Heyden,  w porcie tu- 
teys7.ym przepędzie ma caią zimę.



HISZPANIA.  ( Z  M adrytu  iO G rudnia•) Słychać że tu 
król przyiął ważny proiekt zwołania stanów jenera lnych , 
których celeiu bydź ma, podzwignienie upadłego kredytu i 
inwny podział podatków na wszystkie stany;  przez co ogro­
mne dobra duchowne znaczne przyniosą dochody, które do­
tąd njg ntpopljtcały.

I! JłANCYA. (Z  Paryża  23 Grudnia-) Osoba wysokiego 
znaczenia ,  rozmawiaiąc o dzisieyszey polityce w'ewnętrzney 
państwa francuskiego, wymówić się miała z tern: » Z eszczc-  
sr.ie ludu ,\mttesl wiąglym przedmiotem stara/t K r ó la , i-ze  Jego  
J\ró!ewska M u ic , godny siebie podarek udzieli Francy i na 
d o w y  Bok .. . , , ( ? ? )— Słychać znowu o uzbraianiach w T u-  
lonif,  przeć, wko Alg erowi.

A USTRYA. (Z  Londynu  21 Grudnia-) Listy z Wenecyi 
donoszą,  że spomiędzy Austryą i cesarzem M a r o k k o , w 
kiótce wszelkie zatargi  zagodzone zostaną.

PRUSSY.  (Z  Berlina  2 Stycznia.) Dziś przeiechał tę­
dy P. DeJiste goniec poselstwa francuskiego z Petersburga 
do Paryża,  i porucznik angielski Chalon jako goniec z L o n ­
dynu do Petersburga.

GRECY A. (Z  W iednia  23 Gr.) Utrzymuią że goniec 
ang ie l sk i , któijy dziś przeiechał tędy z Londynu do Kons tan­
tynopola,  wiezie tam posłowi swego dworu depesze,  ty­
czące się ostatnich konferencyi w Londynie ,  względem zu- 
pelney niepodległości. Grecyi.

( Z  W łoch  19 G rudnia.) Listy z Zante podaią liczbę z a ­
bitych francuzów przez okropny wybuch w Nawarynie do 
2 0 u h . . .—  (Z  Paryża  23 Gr.) Zapewniaią że 1500 woyska 
francuskiego pod jenerałem Szneyder zostaiacego jeszcze w 
Mo re i ,  kt  tre właśnie do Fracyi powracać m ia ło ; pozostanie 
tam "nadal skutkiem nadeyścia przeciwnego rozkazu.  — 
Dziennik M essuger  donos i , że anglicy osadzili Nawaryn.  j(??)

Powstan ie  greków na wyspie Kandyi ,  dotąd ieszcze trwa 
2 iednaką  zapalczywością z oboiey strony. Zdaie się że e j  
wyspiarze maią nądzieię dobicia się niepodległości lakiey, 
j aką  ich bracia stałego lądu pozyskali.
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BRUNSWIK.  (Od brzegów nizszey E lby  23 G r.) W  sto­
licy xięstwa brunświckiego wyszedł d. 14 0 m. okolnik, ino- 
cą którego zakazane zostało naysurowiey wszystkim urzę­
dnikom kraiowyni, wszelkie wdawanie się bądź przez ustne 
lub piśmienne stosunki z szamhelanem xiążęeyiu P, Crain od­
dalonym ze służby bez uzj skania nawet dymmissyi ! — (Co- 
by rzeczony Szambelan wykroczył! mov iadomo.)

PORTUGALL1A. ( Z  l ‘aryża  25 G rudnia.) Gazeta co­
dzienna donosi ,  że D. Pzdro uznał  nakoniec D,  Miguela 
brata swego królem Portugallii  i Algarbii.

( Z  Lizbony  6 Grudnia.) Slycliać że osada woyskowa 
W Elvas okazała wielką bezkarność i złego ducha,  — co 
niezmiernie zatrwożyło D. Miguela. — Z Rio Janeiro do- 
wiaduietny się że tam spiesznie uzbraiaią wiele okrętów 
wojennych. — Dziennik angielski [Times ,  ut rzymaie ,  że 
bardzo mało iest podobieństwa do tego , aby król angielski 
zechciał uznać D. Miguela. — Skarb iego tak iest dziś próż­
ny , że woysku niema czem żołdu zapłacić.

AMERYKA.  ( Z  Vera Cruz 2 Lin/opada.) Skutkiem 
ostatniego najazdu i razem kapitulacyi woysk hiszpańskich, 
odniosi Mesyk w korzyści 9000. karabinów,  3000 pałaszów 
Viele dział i zapasów w oiennych!...
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P I  E  ś j f  I.

(D alszy ciąg.)
Więcey niźli rozumiesz bogi cię miluią ,

Gdy ci przyszłości tarniki  w s k a z u i ą ; 100 
I  ta tarcza do ciebie należy Alana 

Skrytych przeznaczeń wieszczbą opisana. *) 
jglębiam te taiemnice święte sto łat  właśnie,  

Które ci z woli bogów dziś wyiaśnię;
»V nich rozpoznasz narodu twoiego znamiona , 

I  zwite w kłębek następców imiona.

Pew nie n ie  lu dz lu * r ę l ;ą  u d z ia la n a ,



Pięćdziesiąt  czterech mężów pierwszy krąg  zatacza , 
A stu następnym dalszy plac oznacza.

Jedni z n ic h , bliżsi ciebie, nad waregskini brzegiem. 
Warowne zamki budu ą szeregiem:

Kołobrzeg onym głową; a Wizmar i Brzemie 
Po nad Wezerą  zakreśli twe ziemie. *) 110 

Co odkopawszy wklęsłe Winidów zagrody 
Przenoszą trwogę na bąltjckie brody,

I trzyrzędnt m i wiosły rozpędzaiąc łodzie,
Scigaią Danów po bursztynney wodzie;

A zwycięzkie obmywszy w Motłac ie pancerze,  
Zbożnego Gdann budnią spichlerze.

Inni  bratnich sławianów rozroione plemie 
Miedziaini w nowe przesadzaią ziemie; 

R;bołownych Waregów w stary gród zawodzą ,
Z Rugijanami Obotrytów godzą ;  120 

Czteroszczepnych Lutyków OJ rą  zamykaią ,
Uaulów,  Pa iabuw,  na straż im przydaią ,

Z Spry wianami Zgorzelce prcyszlych zmian zarzewie ,  
Dźwigaią z g r n s o w  w zachmurzonym gniewie, 

Włość  smoleńską bogatą kruszczem i przędziwem 
Uymnią Kladzka i Kreszny (?) ogniwem,

A na syrbskich zatokach sadawiąc Luzy ko w,
Z Dnlemińcami iednaią Chuiyków.

Górzystych Maruchanó ,v przy Tatrów ustroni 
Skleiaią węzłem pobratymczey dłoni. 130 

Rakuzańcom dunayskie w straż oddaią brzegi ,  
Pierwsze Sarmatów w ciepły kray zabiegi.

Toż  poźnieysi nieznaną łuną  roziaśnieni 
Rosną w potęgę w chrobackiey przestrzeni ,

Nowe państwu stol ice, nowe zamki tworzą  , 
Nietknięte niwy krayriym pługiem o rzą ,

Uciśnionym na pomoc kniaziom przybywaią,
Kornjch  sadowią ,  nadętych strąoaia.

Kuiubiy.e.ę m i y m  g ł o w ą :  a.  Brzetnie * W i z m a r e r n  . >' 

SUzt idz Lędą L a b y  u ad k o r y t e m  s t a r em .
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Granicząc żelaznemi knpcy kray szeroki 
Od źródeł Sali do Dniepta zatoki. MO 

Inni znowu zawziętsi Marianny  chowańce 
G ro ź n e  roznoszą naniioty i szańce,

Wrocławia i Poło w cc w zlawszy krwią Osady 
Wskazn ią  wiekom psiego pola śmdi ,

Drndzy na się bacznieysi nad strurnienieni r»idy, 
Stłukłszy na sierpy szczerbnki i dzidy,

Mądre prawa s tanowią,  tysiąc miast niuruią,
I  do rękodzieł  obcy lud zwolnią.

0 \v lecąc na wyścigi kray ten błogosławi,
Gdzie się człek każdy wolnym człekiem stawi 150 

Mm czą wsparci na kordach zawiedli krysacze , 
Trąby nie pisma, świadomi słuchacze:

Raz ucha nadstawią ,  łzy ukradkiem leią 
Nad lepszą dzi .tek i źon swych koleiąj  

Więc  idąc za wymownym \v poradzie Krzeslawent 
Kark nienacbylny schylaią pod prawem,

A tu iuż z nowym rodem twoy się; rod nobraci ,
I  w ogromnieyszey strwoży świat postaci. 

Dziedzictwem możnych królestw powabna dziewica 
Twardych Litawów zwabia wdziękiem l ica,  100 

Oni na iey spoyrzenie ronią z ręku kordy,
Wstydni za dawne naiazdy i mordi j 

Jedną wicią krepnią państwo i sztandary,
IJięci ślubem nieroziemnóy wiary.

Jedni wzaieni za drugich umrzeć przysięgaią 
Za białe szaty niedźwiednie mieniaią.

Zadrżały na ten widok Nemelów narody,
Gotyckie stepy i zadonskie grody:

Posoką  zaj ienione grunwaldzkie i iwnlnjr 
Wracaią panom dawne ich dziedziny, 170 

iiikonośni Dalcow e ,  Czerkasy,  Pieciorce,
Miecą pod nogi liołdowne proporce;

A tak na rozsZerzoney dalszych d z ie ł  p rzęś lt\tsen 
io z w lo k lsz y  pasm o żyw otnych korzen i,
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N o w o sz c z e p n e g o  rodu oyciec p o s iw ia ły  
D w a  w iek i dzieciom przekaznie  ch w a ły .

Po bracie ległym w boiu nieśmiertelnym zgonem, 
Zasiada drugi z licznych działek gronem;

Przygar ia  pod opiekę bratnią Pomorzańcow
Zdarłszy z nich iarzmo zbrojnych nawracańców; 180 

Obce państwa i trony rodem swym sprzymierza 
Pieczy nad domem trzem synom powierza:

Z tych ostatni i wiekiem i chwałą okwity 
Laurów zadońskich i scytyiskich syty,

Raz pątl ikiem, wnet wieńcem różanym przyświeca, 
Południe światła po krain roznieca,

Uczy królów kró lować— iak na ludów łonie 
Znojne  ich dobrem słodko złożyć skronie: 

Siostrzana świetnym darem w nowy stróy przywleką 
Głuchy na wroźby następnego wieka.

Co pradziad słodkrem skleił miłości ogniwem, 
Prawnuk przymierzem sharca !więtobliwem. 190 

Aby sercem i duszą nierozdzielne c ia ło ,
Wiecznćm braterstwa zarzewiem gorzało ,

Oba państwa nabytków now ych darzy plcnern,
Które bezdzietnym osieroca zgonem.

Pociesza to sieroctwo rycerz z Siedmiogrodu,'
Płonny zaszczepca niewskrzcśneąo rodu:

A nie cierpiąc grabieży nowey od sąsiada 
Z przelotnym mieczem Pieskowa dopada: ,

J le i  kości niezgrzebnych po potach bieleie!
Jle powiatów i zaników gore ie! 2 K)

Wołga  nieznane roty dźwigaiąc na karku,
Hirkańskie wiry pożera w po w ar ku.

(L a h zy  ciąg nastąpi.)
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